Lena numeru 2 złote 


GŁOS RÓ 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR N. 


ŁÓDŹ, ŚRODA 24 LIPCA 1946 ROKU 


Nr 202 (348) 


TEKSTY TRAKTATÓW 


z Włochami i Finlandią 


musiały współpracować w celu zapo- | twa cywilnego lub wojskowego, któ- 
bieżenia nowym zbrojeniom niemiec- | rzy są lub byli obywatelami niemiec- 
kim i japońskim oraz zgodnie z art. 60 | kimi lub japońskimi. 

i 61 władze włoskie nie pozwolą na 
zatrudnienie lub szkolenie we Wło-lpaństwa sojusznicze oświadczają, że 
szech jakichkolwiek techników lotnic-|biorą pod „uwagę udział Włoch w 


UUUNTUNULULU UNO 444640078844049400690864497180090046000006690900009080000090006464400 


LONDYN, (Obsł. wł.). Radio londyń- | 


skie podało wczofaj teksty projektów 
traktatu pokojowego z Włochami i Fin- 
landiq na podstawie informacji, prze- 
słanych z Waszyngtonu przez kores- 
pondenta agencji Reuter. Jak wiado- 
mo, teksty traktatów nie zostały do- 
tąd oficjalnie podane do wiadomości, 
publicznej. Jednakże na skutek ujaw- 
nienia pewnej części projektów trak- 
tatów, min. Byrnes zwrócił się z pro- 
pozycją do ministrów spraw zagra- 
nicznych ZSRR, Wielkiej Brytanii i Fra- 
cji, aby ogłoszenie tych tekstów na- 
stąpiło niezwłocznie — „przesiąkają” 
one bowiem i tak do wiadomości pub- 
licznej. 

Co się tyczy projektu pokojowego 
z Włochami, to według doniesienia 
agencji Reuter, zawiera on między 
innymi następujące punkty: 

1) liczebność wojsk włoskich łącz- 
nie z oddziałami karabinierów wyno- 
sić będzie 250 tysięcy osób, 

2) marynarkę wojenną stanowić bę 
dą 2 pancerniki o działach 2 i pół, — 

4 krążowniki i 4 kontrtorpedowce, W 
marynarce służyć będzie 22 i pół ty- 
sigca osób. 

3) lotnictwo wojskowe może za- 
trudniać 25 tysięcy lotników, przy 
czym Włochom nie wolno będzie 
mieć bombowców, jedynie 200 samo- 
lotów myśliwskich i 150 transportow- 
ców. 

4) Produkcja i posiadanie pocisków 
rakiełowych jest wzbronione, jak rów 
nież posiadanie armat o zasięgu więk 
szym ponad 30 klm. 

5) Mają być zburzone wszelkie for- 
tylikacje na granicy włosko-jugosło- 
wiańskiej i włosko - francuskiej. 

8) Wyspy Pantelleria, Pianosa i 
Lampedusa mają być zdemilitaryzo- 
wane. 

7) Włochy muszą się zrzec swych 
suwerennych praw do dawnych kolo- 
nii. 

8) Włochy muszą uznać suweren- 
ność Albanii i Abisynii. 

Zgodnie z traktatem, Włochy będą 


Trygve Lie u Mołotowa 


MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny ONZ 


DODN LLL OLETTI 


Powstanie w Boliwii 


Dyktator Villaroel zabity podczas zamieszek 


LONDYN, (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że zgodnie z wiadomościami 
nadeszłymi w poniedziałek do Nowe- 
go Jorku, w Boliwii, gdzie wybuchła 
rewolta antyrządowa, 2 tysiące osób 
zostało zabitych, Powieszono 37 - let- 
niego prezydenta Gualberto Villaroel 
i zabiło kilku ministrów. 

W raporcie dodano, że rewolucjo- 
niści, którzy obalili reźim  Villaroela, 
mianowali już 3 członków nowego ga- 
binetu, na czele którego stanął prezes 
sądu najwyższego w Boliwii Jonye 


zostały już ujawnione i opublikowane 


dziele waiki z Niemcami, jak również 
wyrażają nadzieję, iż Włochy będą 
mogły być przyjęte do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Co się tyczy projektu traktatu poko- 
jowego z Finlandiq, to trektat ten za- 
wierają z Finlandiq tylko Związek Ra 
dziecki i Wielka Brytania, gdyż Sta- 
ny Zjednoczone nigdy nie były w sia 
nie wojny z Finlandią. Za podstawę 
projektu traktatu pokojowego przyję- 
to klauzule terytorialne rozejmu ra- 
dziecko-fińskiego z roku 1944, który 
przyznawał ZSRR okręg Petsamo (Pe- 
czyngi) i jej kopalnie niklu. Związek 
Radziecki opuści bazę Frango i otrzy” 
ma bazę niedaleko Helsin:-k. 

1. Armia fińska liczyć będzie 34 ty- 
siące żołnierzy, lotnictwo — 3 tysiące 
lotników. 

2. Tonaż marynarki wojennej ogra- 
niczono do 10 tysięcy ton, przy 4 i pół 
tysiącach marynarzy. 

3. Finiardia ma zapłacić w ciągu 8 
lat tytułem odszkodowań 75 milionów 
dolarów w naturze. 


We wstępie do projektu traktatu 


Guittierrez, zaś jednym z ministrów 
został sędzia sądu najwyższego Ne- 
stor Guillen. 

Dodano, że pierwszym czynem rzą- 
du było wydanie dekretu, zwalniają- 
cego wszystkich więźniów politycz- 
nych i zezwalającego ena powrót 
wszystkich wygnańców politycznych. 
Villaroel doszedł do władzy po zama- 
chu zbrojnym w grudniu 1943 r. Zabój- 
stwo prezydenta zostało dokonane na 
zajutrz po powstaniu studentów i star- 
ciu, w czasie którego wojsko zaczęło 
strzelać do tłumu studentów. 
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Własność niemiecka w Austrii 


musi iść na spłatę niemieckich odszkodowań wojennych 


Jak donosiliśmy, w ubiegłym tygodniu na 


forum międzynarodowym omawiano sprawę | sprawy, 


własności niemieckiej znajdującej się w 
Austrii. Poniżej podajemy komentarz ra- 
dziecki, dotyczący kwestii roszczeń repa- 


racyjnych ZSRR do majątku poniemieckiego 
w Austrii. 
„W ciągu ostatnich dni w prasie zagra- 


nicznej podniesiono niebylejaki hałas o ma-! ZSRR. Słuszne pretensje ZSRR do odszkodo- 
znajdujący się w .Anstzii. í 


jątek niemiecki, 
Nie trudno odgadnąć, kto ten hałas rozpętał 
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Odroczenie Zgromadzenia ONZ 


NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości, 
że Generalne Zgromadzenie ONZ będzie odło- 
żone do dnia 23 września, zgodnie z propozycją 


Wyniki wyborów w Turcji 


LONDYN (PAP). 


wincjach wykazują, że Partia Repu- 


Trygve Lie został przyjęty w poniedziałek przez | plikańsko-Ludowa ma zapewnionych 
radzieckiego ministra spraw zagranicznych Moło- 356 miejsc. W Zgromadzeniu Narodo- 


towa. 


Odroczenie doświadczenia 
z bombą atomową 


NOWY JORK (PAP). Jak komunikuje radio 
nowojorskie, admirał Blandy, kierownik do- 
świadczeń atomowych, oświadczył na atolu 


Bikini w poniedziałek, że ze względu na zły | 


stan pogody doświadczenie podwodne wy- 
buchu bomby atomowej, wyznaczone na śro- 
dę, prawdopodobnie będzie musiało być od- 
roczone. 


Dziś w numerze 
Seidżio i jej bobry 


Czy nie za 


Niemcy przejmują zarząd obozów dla hitlerowców | 


BERLIN, (Obsł. wł.). Zarząd obozów 
koncentracyjnych w strefie amerykanń- 
skiej, w których pomieszczeni są byli 


hitlerowcy — został przekazany w rę- | 


ce niemieckie. 

Pod nadzorem amerykańskim mają 
pozostać jedynie „stwierdzeni” prze- 
stępcy wojenni. 

Niemcy już przystąpili do przejmo- 
wania tych obozów. 

Zapewne niejeden „fachowiec'” któ- 


ry przeszedł wyszkolenie w maltreto-| ność”? > 


Agencja Reutera | wym opozycyjna Pertia Demokratycz- 
donosi, iż wyniki wyborów w 58 pro-| 1a uzyskała 65 miejsc. 


rencji Jałtajskiej. Związek Radzie: ', jak to 
podkreślił min. Mołotow, nie zamierza Iezy- 
gnować z przyznanej mu sumy 10 miliardów 
dolarów. 

s Mogłoby się zdawać, że elementy, pra- 
gnące utrącić sprawę odszkodowań, już nie 
pamiętają, jakie szkody poniósł Związek Ra- 
dziecki na skutek inwazji. Gotowi jesteśmy 
je przypomnieć: Niemcy zniszczyli na naszym 
terytorium 1710 miast, 70 tysięcy wsi, 6 milj. 
budynków, 31.800 przedsiębiorstw przemysło- 
wych, opustoszyli 88 kolchozów i pozbawili 
21 milj. osób dachu nad głową. Same hezpo- 
średnie szkody, wyrządzone gospodarce i oby 
watelom radzieckim wyncszą 670 miliardów 
rubli — suma 10 miliardów dcldrów pokryje 
tylko nieznaczną część szkód, poniesionych 
przez ZSRR. Rząd radziecki nalega na wy- 
konanie postanowień układu  poczdamskiego, 
który przewiduje odszkodowania zarówno z 
radzieckiej strefy okupacji Niemiec, jak i ze 
wschodniej Austrii. Ci, którzy przeciwstawia 
ją się zaspokojeniu słusznych żadań ZSRR, 
próbują komplikować sprawę, stawiając py- 


i kto czyni próby zagmatwania tej prostej 
przedstawienia jej w krzywym — 
a ściśle mówiąc antyradzieckim zwierciadle. 
Jest to jeszcze jedna próba utrudnienia 
Związkowi Radzieckiemu otrzymania należ- 
nych mu odszkodowań, a jednocześnie próba 
obcięcia odszkodowań dla Polski, gdyż Pol- 
ska partycypuje w odszkodowaniach dla 


wania za olbrzymie straty, poniesione w 
wojnie, zostdły uznane jeszcze w toku konie- 


wysuniętą. podczas konierencji ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu. 
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Nieoficjalne tanie — „co się rozumie przez własność nie- 

doniesienia z Ankary twierdzą, że Par | Mecka”. | l i 
tia Republikańsko - Ludowa uzyskała Własność neamiachą na terenie Austrii, ze 
wszystkie mandaty w liczbie 17 w tym stanowiska radzieckiego — stanowią wszystkie 
I mieście. inwestycje niemieckie niezależnie od . daty ich 
dokonania — uczynione zarówno przed 1938 jak 
i po 1938 roku, wszystko to, co organizatorzy 
W € Z e Ś ni a 2 agresji budowali, rekonstruowali i monłowaji, aby 

uczynić z Austrii swój arsenał wojenny. 


Wkład w te przedsiębiorstwa — to kapitały 
importowane z Niemiec, nie stanowiące w żad- 
nym razie majątku austriackiego. Część tych 
przedsiębiorstw została nabyta w Austrii przez 
Niemcy przy jednoczesnej kompensacie ich war- 
tości obywatelom austriackim. 


waniu aresztowanych — znajdzie te- 
raz zatrudnienie. Zachodzi jedndkże ; 
obawa, że cbozy dla hitlerowców bę- 
dą opróżniały się w bardziej wzmo- 
żonym tempie niż to się działo do- 
tychczas. Jak stwierdzono bowiem 
z obozów uciekło już wielu wybitnych 
hitlerowców, którym podziemne orga- 
nizacje hitlerowskie dostarczyły pod- 
robionych papierów. 

Czy nie za wcześnie na łakq „wol- „oświadczył, iż gotów jest uwzględnić pretensje 
obywateli austriackich. 


Takie jest jedynie słuszne j jasne określenie 
własności niemieckiej w Austrii. Nie oznacza 
to, aby, nie mogły powstać okoliczności, wynia« 
gające pewnych wyjaśnień, od których ZSRR 
į nigdy się nie uchyla. Odwrotnie — rząd radziecki 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Zrodził nas czyn! 


Warszawa w ciągu ostatnich kilku 
dni nabrała specyficznego wyglądu — 
miasta młodych, — Ulicami miasta szły 
rozśpiewane grupy ZWM-owców — jak 
okiem sięgnąć — młode twarze, białe 
bluzki, czerwone krawaty. 

Święto wyzwolenia, święto odbudowy 
stało się jednocześnie świętem młodzie- 
ży, Świętem młodości, która pokona 
wszelkie przeszkody stojące na drodze 
do odbudowy kraju. 

„Rząd, który nie opiera się na mło- 
dzieży, nie jest rządem narodu“ — po- 
wiedział w jednym ze swych przemó- 
wień Marszałek Żymierski. 

Kiedy podczas defilady młode, jasne 
twarze z taką uinością i wiarą zwraca- 
ły się w stronę Prezydenta KRN., człon- 
ków Rządu — to był symbol, głęboki 
symbol nierozerwalnej łączności Rządu 
z narodem, 

Ta serdeczna łączność między młodzie 
żą i Rządem zadecydowała o uroczy- 
stym, ale i swojskim nastroju zlotu 
ZWM — zlotu, którego uczestnicy ni- 
gdy nie zapomną. Z jakim gorącym, mło 
dzieńczym entuzjazmem witali młodzi 
„ich** Prezydenta, „ich“ Premiera, „ich“ 
Marszałka. 

A kiedy głos zabrał tow. Wiesław, po- 
le Mokotowskie długo rozbrzmiewało 
oklaskami, okrzykami na cześć general- 
nego sekretarza PPR., kierownika tej 
partii z inicjatywy której powstał ZWM. 

= s . 


Pole złotowe wyglądało imponująco 
— nad namiotowym miasteczkiem wy- 
kwitały sztandary i różnobarwne wieden 
ki, Uczestnicy zlotu z zainteresowaniem 
oglądali ciekawą wystawę obrazującą 
działalność ZWM podczas okupacji 
i obecnie — w odrodzonej Polsce, 

Fotografie tych, którzy polegli w wal- 
ce — Hanki Sawickiej, Janka Krasickie: 
go, Zofii Jaroszewicz, Mirka Krajew- 
skiego — organizatorów podziemnego 
ZWM. 

Nas łodzian szczególnie zainteresowa 
ło zdjęcie, przedstawiające odprawę 
„Promienistych* — łódzkiego zalążka 
ZWM (1948), Przewodniczącym tej or- 
ganizacji był kol. Stanisław Gajek. „Nie 
żałowaliśmy krwi w walce o Polskę, nie 
żałujemy trudu i pracy dla odbudowy 
kraju“ — to zdanie z deklaracji progra- 
mowej ZWM nabieraio pełnego dźwięku 
ua tlę jakże wymownych eksponatów 
wystawy — drukarni podziemnej „Wal- 
ki młodych'** i zardzewiałych powstań- 
czych granatów i fotografii radosnych 
twarzy zwycięzców ostatniego wyścigu 
pracy i tablie ilustrujących coraz wydaj- 
niejszą pracę młodych. 
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Może najlepiej na tym zlocie można 

było przekonać się, jak łatwo znajdują 


wspólny język młodzi różnych krajów. | 


Na zlot przybyły delegacje młodzieży ju- 
1 
zygzaki 
Porównanie 


Jakieś fatum zda się ciążyć 
Nad brzegami wciąż Jordanu: 
Ziemia ta być nie przestaje 
Wiecznie ziemią... obiecaną. 


Analogii patrząc szkiełkiem, 
Dawne dzieje — jakże bliskie: 
Ucisk, plagi i marzenie, 

By z niewoli wyjść „egipskiej“ 


Dobrej czeka świat nowiny, 

Lecz czas mija — nic nie słychać; 
Choć się w świecie grzmot roznosi, 
Mury walą się Jerycha. 


A w londyńskim „Sanhedrynie” 
Nikt się ozwać nie odważa, 
By przypomnieć stary pewnik, 
ĉe — historia się powtarza. 


By przypomnieć (o czym zresztę 
Wiedzą w każdym kącie świata:) 
jak to raz malutki Dawid 
Olbzzymiego sprał Goliata. 

zyg. 


gosłowiańskiej, sowieckiej, czeskiej, an- 
gielskiej, francuskiej, bułgarskiej i re- 
publikańskiej Hiszpanii. ; 

l chociaż różnymi mówili językami 
— we wszystkich językach — okrzyki 
— niech żyje jedność młodzieży, niech 
żyje światowa federacja młodzieży de- 
mokratycznej! — rozbrzmiewały tak sa- 
mo szczerze, gorąco, prawdziwie. I zlot 
ten przyczynił się także do zacieśnienia 
więzów łączących ZWM z bratnimi pol- | 
skimi organizacjami młodzieżowymi 
TUR oraz z młodzieżą Wiciową. 

Bo hasło ZWM „budujemy nowy 
dom — Polskę Ludową“ — dla wszyst- 
kich młodych jest bliskie i drogie. 

|. s a 


Defilada młodzieżowa, delilada 40.000 
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młodych barwną ruchomą wstęgą prze- 
winęła się przez nowo odbudowany most 
Poniatowskiego. 

Szli młodzi ze wszystkich województw 
z hasłami walki, nauki i pracy. 

ZWM-owcy województwa łódzkiego 
pokazali się godnie. Wszyscy oklaskiwa- 
li ich zwarte, karne szeregi — i samo- 
chód ze zwycięzcami wyścigu pracy 
i drugi, na którym młodzi z prawdziwym 
zapałem kuli prawdziwe żelazo... póki 
gorące. G 

Szli przez most odbudowy ci, którzy 
są przyszłością narodu. 

„Rząd, który nie oprze się na mło- 
dzieży, nie jest rządem narodu“... 

Te dni świąteczne były wyrazem zwią 
zania narodu z Rządem. 


Nr 202 


Niezwykłe „kary” 


dla lekarzy- hitlerowców 

MONACHIUM (Obsł. wł.). Pewna ilość le- 
karzy niemieckich została tutaj skazana na 
„areszt domowy“ za odmowę leczenia wrogów 
hitleryzmu. „Areszt domowy“ wyglądał w ten 
sposób, że „aresztowani* przyjmowali w domu 
bez przerwy „swoich“ hitlerowskich pacjentów. 

Nawet Niemcy śmieją się w kułak z tej „ka= 
ry* dla wiernych wyznawców Hitlera, 


Niemcy uciekają z... Niemiec 


MONACHIUM (Obsł. wł.). Pierwszy tran- 
sport emigrantów niemieckich wyruszył z Nie” 
miec w drogę do Australii. Są to przeważnie 
byli więżniowie niemieckich obozów koncentra- 
cyjnych, którzy widocznie nie dowierzają we 
wszelkie „denazyfikacje* | wolą opuścić ojczyz= 
nę byleby nie mieć więcej do czynienia z szale: 
jącym nadal hitleryzmem, 


WILLI ULLLLLNDUTLYA 


Gestapowcy pragną wstępować do zakonów 


byleby się wymigać od grożącego im stryczka 


HAMBURG, (Obsł, wi} Lewicowe 
partie polityczne w angielskiej strefie 


„| okupacyjnej otrzymały przed niedaw- 


nym czasem niezwykłe pismo poufne 
z prośbą o wydelegowanie nauczy- 
cieli do obozu w Neuengamme, ce- 
lem wygłoszenia szeregu odczytów o 


demokracji przed SS5-manami i wybit-j 
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Karygodn 


Apel córki Skłoowskiej — 


nymi hitlerowcami, internowanymi w 
tym obozie. 

Niemiecka partia komunistyczna od 
mówiła swego udziału w podobnej 
imprezie, motywując, że nauczanie 
taszystowskich zbrodniarzy demokra- 
cji jest bezcelowe. 


Zauważono jednakże liczny napływ 
OWA WOWEWU NINY ANAWA BANA SWIA WAWA AAA 


y egoizm! 


o uprzystępnienie energii 


atomowej dla celów leczniczych — odrzucony 


PARYŻ, (obsł. wł.). Pani Jolliot-Curie | 
córka Marii Skłodowskiej, zwróciła 
się do uczonych amerykańskich z wez- 
waniem — o udzielenie jej informacji 
odnośnie użycia energii atomowej dla 
celów leczniczych. Niestety — uczeni 
amerykańscy odpowiedzieli odmow- 
nie, Pani Jolliot-Curie jest zdumiona 


tą odmową i stwierdza, iż dziewięć 
dziesiątych uczonych amerykańskich 
niewątpliwie podziela jej pogląd, że 
taka postawa jest zaprzeczeniem hu- 
manitaryzmu i że zastosowanie ener- 
gli atomowej dla celów leczniczych 
nie powinno zależeć od narodowości, 
ani przynależności państwowej, 


Bomby w Barcelonie 


jako protest przeciw dyktaturze gen. Franco 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, ; 
że w lokalu frankistowskich związków zawodo= ł 
wych w Barcelonie wybuchła bomba, wyrządza- | 
{jąc znaczne szkody. Ofiar w ludziach jednak nie | 


było. Partie lewicowe w rocznicę wojny domo- 
wej wydały ulotki i plakaty, które rozk 
przeważnie w porcie, gdzie ze szczytu wysokiego 
pomnika Kolumba posypał się deszcz ulotek, 


lejano 


Referendum w Bułgarii 


| SOFIA (PAP). Pułkownik Kimon agata) 
į premier bułgarski, w oświadczeniu dla gazety 
| rOlfeczanstwiien Front“ stwierdził, że jest przej 
konany, iż ogrom większości Bulgarów wypo- 
"wie się za republiką w głosowaniu podczas rę- 


UGC] 


Jarostaro Hasek 


Projgdlj 


ferendum, które odbędzie się*w dniu 8 września. 
27 października mają się odbyć wybory do Zgre- 


madzenia Narodowego i naród wypowie się v| 


sprawie nowej konstytucji. 
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WOKA S4WGJKA 


podczas wojny światowej 


Wzburzony pan chciał się rzucić na 
Szwejka, który stał spokojnie i nie 
zdradzał strachu, ale stary saper Wo- 
diczka, który bardzo uważnie śledził 
każdy ruch zagniewanego pana, wy- 
rwał mu list z ręki, wsunął go do kie- 
szeni i zanim się pan Kakonyi zorien- 
tował, złapał go Wodiczka zaniósł go 
ku drzwiom, otworzył je wolną ręką, 
a po chwili słychać było, jak coś 
ciężkiego stacza się po schodach. 

Wszystko stało się tak szybko, jak 
dzieje się w bajce, gdy diabeł przy- 
chodzi sobie po duszę, która mu się 
zaprzedała. 

W przedpokoju pozostała tylko ser- 
wetka zagniewanego pana. Szwejk 
podniósł ją, zapukał grzecznie do 
drzwi pokoju, z którego przed pięciu 
minutami wyszedł był pan Kakonyi i 


z którego słychać było płacź kobiety. | z kilku honwedami-huzarami, 
—.Oddaie pani serwetke — rzekł stanęli w obronie swego ziomk 


Szwejk, zwracając się uprzejmie do 
pani, która płakała na kanapie. — 
Żeby jej nie podeptali. Moje uszano- 
wanie pani. 

Trzasnął obcasami, zasalutował i 
wyszedł do sieni. Na schodach nie 
było widać żadnych śladów walki, bo 
wszystko zgodnie z przewidywaniem 
Wodiczki poszło bardzo gładko. Tyl- 
ko na dole, koło bramy znalazł Szwejk 
rozdarty kołnierzyk biały. Tutaj ode- 
grał się widać ostatni akt tragedii, gdy 
pan Kakonyi trzymał się bramy i roz- 
paczliwie się bronił, aby nie został 
wywleczony na ulicę, 

Natomiast na ulicy był ruch nie- 
zgorszy. Pan Kokonyi został zawle- 
czony w pobliską bramę, gdzie pole- 
wano go wodą, a na środku ulicy stą- 
ry saper Wodiczka, 
którzy 


a. Wy-lrów nie znasz? 


do obozów przedstawicieli różnych 
misji wyznaniowych, którzy chcą na 
gwałt nawracać „zbłąkane owieczki 
hitlerowskie”. Podobno bardzo wielu 
byłych katów. zgłasza dobrowolnie 
chęć „wstąpienia” do klasztorów by- 
leby tylko wyrwać się z „lagrów”, 
które sami zbudowali. 

Jak widzimy, wypadek z Grelserem 
nie był odosobniony. Koledzy gaulel- 
tera póki czas chcą się wymigać od 
stryczków, które na nich czekają | za 
wszelką cenę pragną „zniknąć” za 
murami klasztorów, gdzie czuliby się 
nadwyraz bezpieczni. 


INO 


W kilku wierszach 


Z Waszyngtonu donoszą, iż Bank dla Inie 
portu i Eksportu wyasygnował dla Czechosłowacji 
20 milionów dolarów kredytu na zakup surow< 
ców w Stanach Zjednoczonych, x 

= * * 


Amerykański Departament Rolnictwa opubli- 
kowal dane, dotyczące tegorocznych zbiorów 
kukurydzy j pszenicy w Stanach Zjednoczonych. 
Według obecnych obliczeń — zbiór kukurydzy 
wyniesie w tym roku rekordową ilość 925 milio+ 
nów kwintali — 35 milionów więcej, niż przys 
puszczano przed dwoma tygodniami. Zbiory 
pszenicy wyniosą prawdopodobnie 290 milionów 
kwintali — o 10 i pół miliona kwintali więcej, 
niż przewidziano przy poprzednich obliczeniach, 

* x * 

Według doniesień z Waszyngtonu, rzecznik 
amerykańskiego Departamentu Stanu  oświad- 
czył, iż rząd amerykański jest gotów wszcząć 
rokowania z przedstawicielami Boliwij w spra- 
wie uznania jej obecnego rządu (I) 

.:.+* 


Według doniesienia agencji Reuter z Indii, w 
Madrasie proklamowano jednodniowy strajk na 
znak solidarności z trwającym od dwóch tygod- 
ni strajkiem pocztowców i telegrafistów Bom» 
baju, Kalkutty i Bengalu. 

Onegdaj odbył się jednodniowy strajk demon- 
stracyjny w Bombaju, przy udziale 200 tysięcy 
robotników hinduskich. 


wijał on bagnetem na pasie jak ce- 
pem. Walczył po mistrzowsku, ale nie 
walczył sam. 

Ramię przy ramieniu walczyło obok 
niego kilku żołnierzy czeskich z róż. 
nych pułków. Przechodzili akurat ulie 
cq i pośpieszyli ziomkowi z pomocą 

Szwejk mówił później, że sam nie 
wie, jak się dostał do tej awantury: 
ponieważ nie miał bagnetu, więc opę- 
dzał się kijem, który mu się do rqk 
przyplątał, a był własnością jakiegoś 
wystraszonego świadka tej bijatyki. 

Awantura trwała dość długo, ale 
nawet najpiękniejsze rzeczy mają 
swój koniec. Nadeszło wojsko z „Be- 
reitschatu” i zabrało z sobą uczestni- 


„ków walki. 


Szwejk maszerował ze swoim kijem, 
który przez komendanta „Bereitschaf- 
tu uznany został jako corpus delicti. 
Szedł krokiem równym obok starego 
Wodiczka, trzymając kij na ramieniu 
niby karabin, 

Stary saper Wodiczka przez cały 
czas milczał mparcie i dopiero gdy 
rzekł melan- 


wchodzili na odwach, 
jak lew walczył | cholijnie do Szwejka: 
—A co, nie mówiłem ci, że Madzia- 
d. c. m 


Mr zoz 


GLOS ROBOTNICZY 


Strona 3 


Awangarda nowej Polski 


Przemówienie tow. Gomułki - Wiesława na otwarciu Zlotu młodzieży Z WM 


ZWM:owcy! 

Witam Was najserdeczniej w imie» 
niu Komitetu Centralnego Polskiej Par 
tii Robotniczej, 

Witam Wasz zlot krajowy w imieniu 
tej Partii, z incjatywy której powstał 
ZWM, która jest matką Waszej orga- 
nizaeji. 

Historia powstania Waszego Związ- 
ku, to historia walki z okupantem nie- 
mieckim, walki o wyzwolenie Polski, 

Nie przypadkowa jest nazwa Waszej 
organizacji „Związku Walki Młodych“ 
—ZWM  zrodzita bowiem walka i pow* 
staż on dla walki. 


Pierwsza kadra zażożycieli i organiza | d 


torów ZWM składała się przeważnie 
z żołnierzy Gwardii Ludowej i cztonków 
PPR. Ci najlepsi i najbardziej ofiarni 
przedst”wiciele młodzieży polskiej utwo 
rzyli 4 azek Walki Mzżodych, 

Statut, program, idee Związku zamk- 
neli w jednym postawionym haśle: 
WALKA ZBROJNA Z OKUPANTEM, 
Wokół tego hasła mobilizowali mło» 
dzież, organizowali ją w ZWM, ZWM 
z okresu okupacji byt organizacją wal- 
czącej młodzieży. 

Dla ZWM-owców z Gwardii Ludowej, 
z warszawskiego batalionu Czwartaków 
i z Armii Ludowej hasło: „Wolność i 
Niepodległość” nie byto martwą literą 
na  szpaltach podziempwe> wydaw» 
nictw. Hasżo to wypisywali Z*%VM-ow* 
cy na brukach warszawskich i na zie« 
mi polskiej wasna krwią przelewaną 
w walce z okupantem. 


Wolność i niepodległość 
najwyższym dobrem narodu 


Na wolność i niepodległość nie czeka* 
uü ZWM-owcy jak na dar, który któś 
miał złożyć u stóp narodu polskiego. 
WOLNOSC I NIEPODLEGLOŚY JEST 
BOWIEM DOBREM I PRAWEM NAJ 
WYŻSZYM CAŁEGO NARODU. Na- 
ród, który po utracie tego dobra i pra 
wa najwyższego nie walczyłby o ich 
przywrócenie, nie byłby wart wolności 
1 niepodległości. 

Jedynie reakcja nie uważała wolnoś- 
ci i niepodległości za dobro i prawo ca- 
łego narodu, lecz za swój przywilej kla 
sowy. Obszarnik i kapitalista sprowa= 
dza pojęcie wolności do wolności wyzy* 
skiwania robotnika i chłopa, do wolnoś 
ci życia z cudzej pracy. Dla obszarni- 
ków i kapitalistów nie ma żadnej war- 
tości niepodległość, jeśli władza państ- 
wowa nie spoczywa w ich rękach, jeśli 
nie mogą rządzić krajem w myśl swo- 
ich wąskoklasowych interesów. Prze- 
ciwstawiała się więc reakcja polska wal 
ce zbrojnej z okupantem, zakazywała 
tej walki, szkalowała walezących, gdyż 
walka ta zmniejszyła jej szanse zdobycia 
władzy w wyzwolonej Polsce. 

ZWM:.owcy i CI WSZYSCY, KTO- 
RZY WBREW ZAKAZOM REAKCJI 
PODNIEŚLI BROŃ DO WALKI 
ZBROJNEJ Z NIEMCAMI, WAL- 
CZĄC O WYZWOLENIE POLSKI, 
WALCZYLI O POLSKE LUDOWA! 

Niektórzy uważają, że obraz Polski 
dzisiejszej to obraz Polski Ludowej. Ta- 
kie mniemanie jest niesłuszne.. Pod 
Polskę Ludową zażożone zostały dopie- 


ro fundamenty, ale gmachu takiej Pol- 
ski jeszcze nie ma! Ten gmach, dopiero 
musimy postawić, zbudować. I on się 
buduje. Jesteśmy dopiero w pierwszej 


fazie tej gigantycznej pracy. 


Naród właścicielem owoców 


swej pracy 


Fundamentem dla zbudowania Pol- 
ski Ludowej jest przejęcie przez państ. 
wo na wżasność narodu wszystkich pod» 
stawowych gażęzi produkcji oraz tran- 


ŁECZNEJ. A sprawiedliwość społecz- 
na wymagała aby oddać ziemię obszar- 
niczą tym, którzy na niej pracują, Dla- 
tego przeprowadziliśmy reformę rol- 


ną, 

Te dwa fakty — unarodowienie prze» 
mysłu i reforma rolna — stanowią go 
spodarczy fundament Polski Ludowej. 
Fakty te zostały zrealizowanepod kie- 
rownictwem rządu demokratycznego. 


Inny rząd nie tylko nie przeprowadził: 


by tych reform społecznych, lecz byłby 
im przeciwny, zaś rząd demokratyczny 
i demokratyczny aparat państwowy sta 
nowią polityczny iundament Polski Lu 
owej. 

Mamy, więc fundamenty, lecz nie ma- 
my jeszczę domu. Dopiero go buduje- 
my. Powiedziałbym, że budując nowy, 
przestrzenny i wygodny dom miesz- 
kamy jeszcze w starym. Ten stary dom 


Lecz to może odbywać się tylko stopnio- 
wo, w miarę wykańczania poszczegól- 
nych pawilonów nowej budowli, w mia- 
rę tempa pracy, jakie w tę budowlę 
wkładamy, 

Tak się ma sprawa z Polską Ludową. 
Jeszcze nie wszystko co ciążyło hidziom 
pracy w starej Polsce, zostało usunięte w 
nowej. Jeszcze nawet w różnych dziedzi- 
nach życia zwiększyły się ich troski i kło 
poty, gdyż wojna zniszczyła i spustoszy= 
ła nasz kraj. Popatrzcie na Warszawę, 
a zrozumiecie ogrom strat narodowych. 
Lecz wszystkie braki i niedostatki lu- 
dzi pracy, wszystkie pozostałości nie» 
sprawiedliwości społecznej nie mogą ob 
ciążyć nowej Polski. Stanowią one przy 
musową spuściznę po starej Polsce. Sta- 
re dziedzictwo ciaży jeszcze na nowym 
życiu, Stare stosunki społeczne i wyni- 
kająca z nich niesprawiedliwość zosta» 


izracji swojej konstrukcji i na skutek!ły w zasadzie usunięte, lecz nowe sto- 


wielkich uszkodzeń, 
wojnie, jest dla nas niewygodny. Poczu 
jemy się dobrze dopiero wówezas, gdy 
przeniesiemy się do nowego gmachu. 


jakie poniósł w| sunki spoteczne nie wytworzyły jeszcze 


takiej siły, takiej bazy materialnej, któ 
ra pozwalażaby wcielić w życie wszyst- 
kie ideaty demokracji ludowej. 


Bohaterów walki - zastępują bohaterowie pracy 


W OKRESIE OKUPACJI NA SZTAN- 
DARAOH ZWM WYPISANE BYŁO 
HASŁO WALKI ZBROJNEJ O WYZ- 
WOLENIE POLSKI. ZWM-owcy z ho- 
norem wypełnili to zadanie, Umieli wal 
czyć chlubnie i nieustraszenie, umieli 
godnie i bohatersko umierać. I to jest 
największą zastugą, największa karta 
ZWM. DZISIAJ HASŁO PRACY ZAJ- 
MUJE PIERWSZE MIEJSCE. Bahate 
rów walki zastępują bohaterowie pra- 
cy. 

Bohaterstwo pracy wymaga nie 
mniej, a może nawet więcej samozapar 
cia i świadomości, jak bohaterstwo wal 
ki. I znowu ZWM, znowu młodzież ro- 
botnicza wysuwa się na czoło w ogól- 
no-narodowym froncie pracy. 

Wyścigi pracy, organizowane przez 
ZWM w różnych gałęziach przemysłu, 
to przyśpieszanie tempa budowy nowe 
go domu. 

Każda dodatkowa tona węgla, wydo- 
byta przez młodzież górniczą, każdy do- 
datkowy metr płótna, wyprodukowany 
przez młodzież włókniarską, każde 
zwiększenie produkcji w przemyśle i na 
roli — to nowe dodatkowe cegły, wmu: 
rowane rękami młodzieży w budujący 
się gmach Polski Ludowej. 

Każde potanienie kosztów produkcji 
i zwiększenie masy towarowej otwiera 


drogę do wyższej zapłaty za pracę, do 
wzrostu zamożności. narodu i państwa. 

Każde zwiększenie dochodów finanso- 
wych państwa przy równoczesnym 
wzroście stopy życiowej warstw pracu- 
jących otwiera dla szerokich mas mżo- 
dzieży robotniezo-chłopskiej zamknięte 
dotychczas przed nią bramy szkół za- 
wodowych, ogólnokształeących i wyż 
szych zakładów naukowych, stwarza 
możliwości rozwoju życia kulturalnego 
narodu. 


Nie tak było w starej Polsce, przy sta 
rych stosunkach spotecznych. 

Owoc pracy klasy robotniczej nie na- 
leżał wówczas do niej, do narodu—lecz 
do garstki obcych i rodzimych kapita- 
listów. Za te pieniądze, które wywieźli 
z dawnej Połski kapitaliści niemieccy, 
francuscy, belgijscy, szwedzcy, amery- 
kańscy, angielscy i innych narodowości 
jako czysty zysk ze swoich zakładów 
pracy w Polsce, za ten dochód, . wytwo- 
rzony polską pracą, można by było 
wykształcić setki tysięcy synów i córek 
robotników i chłopów „można by byto zbu 
dować setki tysięcy kulturalnych miesz 
kaŭ dla ludzi pracy, można by było wzba 
gacić nasze gospodarstwo narodowe. Na 
podobne cele można było użyć również 
te środki finansowe, które obszarnicy i 
rodzimy kapitał zgarniał z pracy robot- 
nika i chiopa. 


Odbudowa i rozbudowa podstawą dobrobytu narodu 


Dzisiaj nie pracujemy już dla obcych, 
lecz dla siebie, dla naszego rozwoju. Do- 
chód społeczny, wytworzony pracą na- 
rodu, pozostaje w całości w kraju i co 
ważniejsze rozdzielany jest planowo, 
zgodnie z interesami mas pracujących. 

Koncentrujemy wszystkie siły i zaso- 
by na odbudowę kraju ze zniszczeń wo- 
jenych, a w szczególności na odbudo- 
wę przemysłu, transportu i rolnictwa, 
Odbudowa i rozszerzenie naszego po- 
tencjażu produkcyjnego jest podstawo- 
wą bazą, na której zbudujemy dobro 
byt narodu. Gdy mówimy, że jesteśmy 
w pierwszym stadium budowy nowego 
domu — Polski Ludowej to w przeło- 
żeniu na język najbardziej prosty i 
zrozumiały oznacza to: 

— że odbudownjemy i uruchamiamy 
fabryki, kopalnie, huty i wszystkie za- 
kiady produkcji przemysiowej. 

— odbndowujemy porty, drogi żelaz- 
ne, mosty i to wszystko, co związane 
jest z transportem i komunikacją. 


sportu i banków. Jeśli ktoś chce sobie 
postawić dom, to musi być przed tym 
właścicielem materiału budowlanego, 
musi posiadać środki finansowe na opła 
cenie robocizny. Jeśli chcemy budować 
Polskę Ludową jako wygodny dom dla 
zaiego narodu, te przedtem musieliśmy 
unarodowić wielki i średni przemysł 
praz banki. Natód musiał się stać właś- 
Bicielem produktu swojej pracy, czyli 
wiłaściecielem materiału budowlanego, 
Ł którego powstąć mą jego nowy dom. 
GMACH POLSKI LUDOWEJ POWs 
AO MOZE TYLKO.W UPARCIU Q 

Y SPRAWIĘDLEWOŚCI SPO. 


Wzrost produkcji, wzrost ilości towa- 
rów przemysiowych i produktów rol- 
nych otwiera drogę do rozbudowy szkol 
nictwa, umożliwia dostęp do szkół śred- 
nich szerokim masom miodzieży robot- 
niczo-chłopskiej stwarza warunki dla 
podniesienia i rozwoju kultury narodu. 

Im więcej będzie na rynku towarów 
¡przemy owych i rolniczych, tym wię 
cej będziemy, mogli budować żłobków 


u 


— dla odbudowy i podniesienia. rol- 
nictwa Rząd udziela chiopom pomocy 
w postaci ziarna siewnego, kredytów 
pieniężnych udostępnia nabycie nawo- 
zów sztucznych po cenach daleko niż- 
szych niż przed wojną, uwalnia chłopów 
od kontyngentów, prowadzi politykę 
sprzyjającą rozwojowi gospodarczemu 
wsi. 

W miarę postępów naszej pracy nad 
odbudową przemysiowo-rolniczego po- 
tencjatu produkcyjnego rosna możliwoś 
ci odbudowy rozbudowy i przebudowy 
wszystkich innych dziedzin życia. 

Wielu ludzi nie rozumie jeszcze do- 
brodziejstwa przeobrażeń społeczno-po- 
litycznych, jakie dokonaży się w Polsce. 
Trudności i uciażliwości dnia dzisiejsze 
go, wynikające z olbrzymich zniszczeń 
wojennych naszeso kraju, przys*aniają 
im perspektywę bliskiej przyszłości. Za 
gadnienia zbudowania Polski Ludowej 
sprowadza się do zagadnienia pracy i 
produkcji oraz do zagadnienia władzy 
politycznej, 


Wzrost produkcji wzmacnia pozycję Polski 


dziecięcych, przedszkoli, domów dla 
starców, szpitali, więcej będziemy mie- 
li bibliotek, świetlic, teatrów hbar- 
dziej rozkwitać bedzie nauka, literatura 
i sztuka. 

Wzrost masy towarowej i obniżenie 
kosztów produkcji pozwoli nam na peł. 
ną odbudowę zniszczonych miast i wsi, 
na budowę nowych domów mieszkal- 
nych, na elektryfikację wsi, 
trwałych dróg itpe 


budowę : 


Wzrost produkcji i wydajność pracy 
oznacza wzrost zarobków robotnika ł 
urzędnika oraz dochodów chłopa, ozna: 
cza polepszenie bytu materialnego 
wszystkich pracujących w mieście i na 
WSL. 

Wzrost produkcji i związany z nim 
gospodarczy i kulturalny rozwój jest 
podstawą sity Polski, podstawą naszej 
niezależności gospodarczej, a przez to 
i politycznej, wzmacnia pozycję Polski 
na zewnątrz, pozwala nam zająć lepsze 
miejsce wśrod narodów świata. 

Wzrost produkcji przemysłowej i rol. 
niczej i wzrost wydajności pracy jest 
więc podstawowym punktem wyjścia 
dla zbudowania nowego domu — Pol- 
ski Ludowej. 

Dlatego to obóz demokratyczny wy: 
pisał na swych sztandarach hasło pra: 
cy wytrwałej, ofiarnej i wytężonej pra: 
cy nad odbudową kraju. Na front pra» 
cy mobilizujemy cały naród, wzywamy 
całą młodzież, I dumni jesteśmy z tego, 
że młodzież zorganizowana pod sztan. 
darami ZWM zajmuje przodujące po- 
zycje w narodowym froncie pracy, że 
w szeregach młodego pokolenia wysu- 
nęła się na czoło budowniczych nowega 
domu. 

Polska Ludowa będzie krajem prze» 
mysłowo-rolniczym. Pełna odbudowa 
przemysłu i życia gospodarczego na Zie 
miach Odzyskanych, pełna odbudowa i 
eksploatacja naszych portów na przesze 
io 500-kilometrowym wybrzeżu mors- 
kim zmieni do gruntu strukturalno-spo 
łeczne oblicze naszej Ojczyzny, odrodzo- 
nej w nowych, a równocześnie tak stą« 
rych granicach na Zachodzie, 


Przez walkę i pracę- 
do Polski Ludowej 


Pamiętajcie młodzieżowcy, że ofiarna 
praca na Ziemiach Odzyskanych, nad 
ich zagospodarowaniem i eksploatacją 
ich bogactw stanowi jeden z najważ* 
niejszych elementów zbudowania Pal: 
ski Ludowej. 

Trzymajcie wiernie straż nad Odrą, 
Nisą i Bałtykiem. 

Praca i jeszcze raz praca jest dewizą 
demokracji polskiej.. 

Wwyzwolonej i odrodzonej Ojczyźnie 
chcielibyśmy spokojnie pracować, chcie 
libyśmy, aby wszystkie warstwy pra- 
eujące narodu zjednoczyły się w wytę: 
żonym wysiłku pracy. Wówczas bowiem 
rosnąć mogą szybko ściany i pawilo- 
ny naszej budowli, Polski Ludowej, 

Lecz droga do Polski Ludowej prowa» 
dzi nie tylko przez pracę, lecz i przez 
walkę. Gdy kona i ginie stary świat, 
gdy wali się stary porządek społeczny, 
a na jego miejsce przychodzi świat no- 
wy, rodzą się nowe stosunki społeczne 
-to zawsze przemianom takim towarzy 

szy walka. Takie są prawa rozwojowe 
życia. Tak byto zawsze, tak jest i dzi- 
siaj. 
Idei Polski Ludowej przeciwstawiają 
się wstecznicy, zwalcza ją reakcja. Za 
Polskę Ludową ginęli najlepsi jej sy» 
nowie, nie tylko w walce z okupantem 
niemieckim, lecz giną i dzisiaj z rąk 
polskich bandytów faszystowskich. 

Polsce Ludowej wydali bój ci, którzy 
wolność przekształcają w niewolę kla- 
sową, którzy uznają jedno tylko prawe 
—prawo panowania nad ludem pracu* 
jącym prawo wyzysku i eksploatacji 
Siry roboczej i przyswajania sobie owoa- 
ców cudzej pracy. 

Za sprzymierzeńcą w tej walee mają 
ciemnotę i zacofanie, zdziczenie moral- 
ne i zwyrodnienie, zrodzone na gruncie 
wojny. 

Budowniczy nowego domu muszą u* 
mieć nie tylko dobrze pracować. 
ZWM-owcy muszą również umieć do» 
brze waiczyć z wrogiem! Winni przo* 
dować nie tylko na froncie pracy, ale i 
na froncie walki o Polskę Ludową. 

ZWM-owców nie może braknąć w Sze* 
regach Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, nie może ich braknąć 
nigdzie, gdzie toczy się walka z wro» 
giem. Wszędzie gdzie są, ZWM-owey 
winni być przykładnymi i ofiarnymi żoł 
nierzami demokracji ludowej. ZWM» 
owcy Są bowiem demokratyczną awan» 
gardą młodego pokolenia Polski, 
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BOTNICZY 


nolej - marzenie dzieci 


stała się jawą dla przyszłych pożeraczy przestrzeni 


Nie, to wcale nie jest nakręcana, biegająca 
po szynach zabawka. 

Na małej stacji kolejowej, znajdującej się 
niedaleko nadwołżańskiej przystani, panuje wiel- 
ki ruch. Nowa, zdobna w zieleń lokomotywa, 
stoi pod parą. Ostatnie przygotowania przed od- 
jazdem ekspresu są w toku. Rozlega się wesoły 
gwar głosów dziecinnych, Wagony niebieskiego 
koloru przepełnione są małymi pasażerami. 

Wyglądają przez okna o granatowych jed- 
wabnych zasłonach. Cieszą się! Wiedzą że cze- 
ka je wesoła podróż ich własną prawdziwą ko- 
leja. 

Cały personel — to dzieci i młodzież, Dróże 
nik dyżurny przy semaforze, konduktor, zawła- 
dowca stacji, palacz i maszynista, Przybrani w 
kolejowe, szyte na na ich miarę mundury a ca- 
łą powagą pełnią skomplikowane funkcje, 

Gwizdek, Pociąg opuszcza stacje. Młody 
maszynista z poważnym wyrazem twarzy, pro- 
wadzi go poprzez malownicze okolice. Najpierw 
tereny parkowe, potem sosnowy las, rzeka, wy- 
sepka. Po jakimś czasie, daleko, bardzo daleko, 
błyska purpurowe Światełko. To sygnał uprze- 
dza maszynistę o blizkości następnej stacji. Pod- 
czas przerw w podróży, dzieci mają wiele dos- 
konale zorganizowanych rozrywek:  jachtklub, 
place tenisowe, tereny do gier i zabaw. 

Kolej, o której mowa, nosi nazwę Małej Ja- 


pierwszym piętrze znajdują się: biuro zawiadow- 
cy, dyżurnego ruchu, słoneczna poczekalnia, bu- 
fet, punkt sanitarny, informacja, kasy, kioski z 
książkami, telefon. 

Drugie piętro mieści salę klibowe dla teore- 
tycznych studiów technicznych 1 radiowęzeł. 
Wieża — to historyczne muzeum kolejowe, 

Stacja Puszkino mieści się w lesie, Budynek 
przypomina stylowy dwór bojarzyna, Dużo tu 
rzeźby 1 malowideł ozdobnych. Okazale przed- 
stawia się końcowa stacja — „Szczęśliwa”, Po- 
æa biurami | poczekalnią posiada salę odczytową 
na 200 osób, oraz salę kultury fizycznej, gabinet 
transportowy, czytelnię, bibliotekę techniczną i 
radio-węzeł, 


Dziecinne koleje prawie nie różnią się od nor- 
malnych. Młodzi kolejarze usiłują również na- 
śladować we wszystkim starszych kolegów po 
fachu. Dzieci nie dopuszcza się do pełnienia na- 
wet najprostszych funkcyj, dopóki nie zostaną 
przeszkolone technicznie i nie złożą odnośnych 
egzaminów. Zaczynają pracę od funkcyj „naj- 
niższych“, awansując stopniowo, Posługacz wa- 
gonowy staje się brygadierem, następnie głów 
nym konduktorem, kontrolerem ruchu, po roku 
zaś — patrzcie — jest już zawiadowcą. Oczywi- 
ście to przeszkolenie wymaga sporo pracy. Spra- 
wa jest bowiem poważna i odpowiedzialna. 

W ten sposób zabawa zmienia się w istotną i 
pasjonującą rzeczywistość, 
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Rosną szeregi Związków Zawodowych 
1.800.000 zorganizowanych robotników 


Według danych na 1 maja br. stan liczeb- 
ny polskiego ruchu zawodowego przedsta- 
wiał się następująco: 

związki scentralizowane 
człońków. 

Związki niescentralizowane 


1.654.075 


| członków. 


Łącznie zatem na 1.5.1946 Centralna Ko- 


i misja Zw. Zawodowych zrzeszała 1.780,431 ro- 


126.456 ; 


* Górników 

Pracowników przem. metalowego 

| Samorządu teryt, i użyt. publicznej 

; Przem. włókienniczego 

Nauczycielstwa polskiego 

: Przem. budowlanego 108.118, 

| Banków, kas oszcz. i ubezp, — 110.353 
Pod względem terenowym najwięcej człon- 


— 169,958 
— 177.231 
165.601 
— 120.604 
114.246 


rosławskiej, Jest to jedna z wielu, w Związku i botników i pracowników umysłowych, sku-| ków liczą związki zawodowe OK ZZ w Ka- 
Radzieckim, kolei dziecinnych. Pionierzy z Tbi-! pionych w 30 centralnych związkach, a tere- | łowicach (278.347), w Łodzi (206.265), w Po- 


lissi wpadli na ten oryginalny pomysł, w ze- 
szłym zaś roku świętowali jego dziesięciolecie, 
W ciągu tych dziesięciu lat kolej obsłużyła 400 
tysięcy podróżnych i przeszkoliła 7.000 kolejow- 
ców. 

Dziewczynki i chłopcy, dzieci, które pierw= 
sze pomagały budować kolej i pełniły na niej 
służbę dziś już — dorosły i wiele z nich zostało 
kolejarzami, Od zabawy, od modelowania, drogą 
praktyki doszły do prawdziwej wiedzy technicz- 
nej, do twórczej pracy. 

Sieć dziecinnych kolei szeroko rozprzestrze= 
niła się w Rosji: Tbilissi, Moskwa, Erewan, Ir- 
kuck, Taszkient, Aszchabad, Gorkij i wiele in- 
nych miast, wybudowały je sobie. W budowie 
kolei imienia Gorkiego, brało udział 35,000 osób. 
11 kilometrów szyn łączy park miejski t. zw. 
Pierwszomajowy ze znaną fabryką  samocho= 
dów. Stacja w parku jest bardzo ładna. Nazwa* 
no ją „Ojczyzną“. Ozdobny dwupiętrowy dwo- 
rzec ma nawet narożną wieżyczkę, 

Łączy się z nim pawilon pod dachem. Na 
UOMANAAWWATODOWWOOAAAWOWO OOOO CNA 


Utrwalamy polskość 
na Ziemiach Odzyskanych 


W całej pełni oceniając doniosłość zagad 
nienia, jakie stanowi utrwalenie polskości na 
ziemiach odzyskanych, Bratnia Pomoc Stu- 
dentów Uniwersytetu Łódzkiego organizuje 
w okresie wakacyjnym dla studentów łódz- 
kich 3 obozy społeczne na terenach zachod- 
nich. Odbędą się one w 1) Dłużewie, pow. By- 
strzyca (Dolny Śląsk), 2) Sarkowiczach, pow. 
Żądzbork (Ziemia Mazurska), 3) Uniestach, 
pow. Koszalin (Pomorze Zachodnie). 

Nie tylko wypoczynek będzie treścią życia 
akademickiego w obozach. Jednym z głów- 
nych celów jest praca społeczna. Studenci, 
przez różnorakie akcje oświatowe, imprezy 
rozrywkowe itp. będą prowadzili na zie- 
miach odzyskanych działalność, zmierzającą 
do usunięcia śladów niemczyzny, pogłębienia 
i utrwalenia charakteru polskiego tych ziem. 

Obozy społeczne będą trwały jeden mie- 
siąqc. Udział w nich weźmie ok. 1500 studen- 
tów wyższych uczelni łódzkich. Wyjazd nastą- 
pi 25 bm. 

Bratnia Pomoc zwróciła się do ob, v-Pre- 
miera Władysława Gomuiki z prośbą o ob- 
jęcie protektoratu nad obozami. Uzyskano peł 
ne poparcie i pomoc Ministerstwa Ziem Od- 
zyskanych i Ministerstwa Oświaty. W czasie 
trwania obozów spodziewane sq wizyty ob. 
Premiera, ob. v-Premiera Gomułki i Ministra 
Oświaty. 

Przygotowania, jakie czyni Bratnia Pomoc 
w celu właściwego zorganizowania pracy 
społecznej a zarazem udostępnienia młodzie- 
ży wypoczynku, pozwalają spodziewać się, 
że obozy społeczne łódzkich akademików 
całkowicie spełnią swoje zadanie, dodając 
swój wkład do pełnego przywrócenia Polsce 
odzyskanych terenów. 


Pierwsze dyplomy prawa na Uniwersytecie 
Łódzkim 

W dniu 18 VII br. na Uniwersytecie Łódz- 
kim uzyskali dyplomy magistra praw nastę- 
pujący koledzy: 

Brzeziński Jan, Dorf Zdzisław, Dyszy Mi- 
kołaj, Górski Aleksander, Gruszczyński Kdzi- 
zimierz, Kowalewski Tadeusz, Krzysiak Józef, 
Krzysztotowicz Leon, Kuroszczyk Tadeusz, 
Mączyński Józef, Nowicki Jarosław, Nowo- 
grodzki jan, Olejniczak Marian, Pałubski Zyg- 
munt, Przybylak Władysław, Sgtancel Faliks, 
Tomceześż.Teh. Żołnowski Stefa; 


| 


nowo w 15 Okręgowych Radach Zw. Zaw., 
nie licząc pewnej liczby drobnych niescen- 
tralizowanych związków. 

Do najliczniejszych organizacji związko- 
wych należą: 

Zarządy główne Zw. Zaw, liczba 
członków 


Pracowników kolejowych — 287.000 


znaniu (146.720), w Krakowie (129.600), w War- 
szawie (120.401). Pozostałe okręgi liczą mniej 
niż 100 tys. członków każdy. 
Do przytoczonych powyżej danych można 
tylko dodać, że od 1 maja liczebność całego 
į szeregu związków zawodowych podniosła 
się dość wydatnie. 


Nr 202 


z 
Wieści z kraju 
WALKA Z NADUŻYCIAMI 
Na dwa lata obozu pracy przymusowej 
został skazany przez Komisję Specjalną do 
Walki z Nadużyciami Jerzy Grytner, b. pre- 
zes Zw. Zaw, Pracowników Miejskich w Siedl- 


cach za przywłaszczenie pieniędzy i pro- 
duktów przyznanych dla stołówki miejskiej, 


KARA ŚMIERCI NA ZDRAJCĘ 

Specjalny Sqd Karny na sesji wyjazdowej 
w Wąqbrzeźnie skazał na karę śmierci volks- 
deutscha Ericha Marona, który jako komen- 
dant „Selbstschutzu” brał czynny udział w 
aresztowaniach obywateli polskich i gorli- 
wie dokonywał wysiedlania i wywożenia Po- 
laków. Przewód sądowy wykazał, że juź 
przed wojną Maron należał do organizacji 
niemieckich. 


PRZEJĘCIE PORTU GLIWICKIEGO 
- Decyzją Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
port na kanale Gliwickim, głanowiący wła- 
ściwy początek żeglugi na Odrze, został prze- 
kazany definitywnie miastu Gliwicom. i 


POSZUKIWANIE SARKOFAGU KRÓLEWSKIEGO 


Dyrektor Muzeum Miejskiego w Szozeci- 
nie Lech Krzekotowski zńalazł w starych 
kronikach wiadomość, że Anna córka Kazi- 
mierza Jagiellończyka zmarłi we Wkryujściu 
(miasto leżące obecnie po niemieckiej stro- 
nie Pomorza Zachodniego) a pochowana zo- 
stała w klasztorze Eddena pod Starogrodem. 
Mury tego klasztoru przechowały się do dma 
dzisiejszego; W najbliszych dniach ma wy- 
ruszyć tam ekspedycja naukowa, by stwier- 
dzić, czy zachował się wspomniany sarko- 
iag. 


ODKRYCIE RESZTEK OSADY PRA-SŁOWIAŃ= 
SKIEJ KOŁO SZCZECINA 

Podczas badania terenu w Dębie, w okoli- 
cach Szczecina przedstawiciel Wydz. Kultury 
i Sztuki przy Urzędzie Wojew. w Szczecinie 
natrafił na stare fortyfikacje w postaci resz- 
tek muru obronnego i częściowo bramy. Oka- 
zało się, że sq to resztki pierwotnej osady 
plemienia Wendów. Według źródeł historycz= 
nych, osada ta uległa zburzeniu w r. 1121. 

Jest to jeszcze jeden dowód bezspornej 
słowiańskości ziem Pomorza Zachodniego, 


LUW naana AWIAMAOWADAIWININWA 


Towary włókiennicze dla wsi 


Państwowa Centrala Handlowa przygotowuje rozprowadzenie 
towarów włókienniczych do najdalszych zakątków kraju 


W dniach 19 i 20 lipca rb. toczyły 
się, w'sali konferencyjnej Wojewódz- 
twa w Łodzi obrady Państwowej Cen- 
irali Handlowej nad zagadnieniami 
rozprowadzenia artykułów włókienni- 
czych w całym Kraju. 

W obradach oprócz przedstawicieli 
P.C.H. ze wszystkich miast Polski 
wzięli udział: Dyrektor Departamentu 
Handlu w Ministerstwie Aprowizacji 


| 


i Handlu ob. Rynca i Zastępca Dy- 


rektora tegoż Departamentu, ob, Rach- 
wald, Dyrektor Departamentu Obrotu 
|; Towarowego w C.U.P.-ie, ob. Koszyk, | 

przedstawiciel Centrali Tekstylnej w 
| godzi ob. Kołacz oraz Delegat z Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Dyrekcja Na- 
czelna P.C.H. w osobach ob. ob. 
Buschke i Panasiuka, 

Po zagajeniu i przywitaniu konie- 
rencji przez Dyrektora Oddziału Łódz- 
kiego P.C.H, ob. Kamińskiego, wy- 

a e 


Awangarda nowej Polski 


Dokończenie przemówienia tow. Gomułki-Wiesława 


(Dokoficzenie ze strony 3-ciej) 

Waszą przewagą, jaką macie nad 
wszystkimi, jest idea nowej Polski, idea 
nowego domu, który budujecie pracą i 
walką. Rozwoju procesów spożecznych 
nikt i nie nie może unicestwić., ZW Y- 
CIĘŻA ZAWSZE TO CO MEODE I 
TWÓRCZE, CO ZDROWE I POSTE- 
POWE. A TAKA JEST IDEA POL- 
SKI LUDOWEJ. JEJ SIŁA NIEZWY 
CIĘZONA WYWODZI SIĘ Z SIŁY 
MAS LUDOWYCH. 

Mieliśmy już różne Polski. Mieliśmy 
Polskę królewską i magnacko-szlachec- 
ka, Polskę zniewolonego chłopa pańsz- 
czyźnianego i ograniczonego w pra- 
wach obywatelskich mieszczanina. Zgi- 
neža ta Polska, bo nie chciała podążyć 
za rozwojem. spoiecznym, bo została w 
tyle wówczas, gdy inne państwa szły 
naprzód. 

Mieliśmy Polskę chieno-piastowskiej, 
obszarniczo-demokratycznej demokracji 
parlamentarnej i Polskę Piłsudczyzny, 
Polskę sanacyjno - faszystowskiej dyk- 
tatury. Zginęła ta Polska. Zginęła dla- 
tego, że znowu próbowała piynąć pod 
prąd rozwojowy, gdyż ponad dobro na- 
rodu i państwa postawiła interesy kla- 
sowe bogatej, choć nielicznej warstwy 
społecznej, a naród wychowywała w du- 
z. wstecznym, reakcyjno-faszystows- 

im, 

Teraz od dwu lat budujemy trzecią Pol 
skę — Polskę odrodzenia narodowego 
i demokracji ludowej. Zakładamy pod 


nią takie fundamenty, aby żadne zawie 
ruchy dziejowe nie zdoiały jej ruszyć 
z posad. 

Idea tej Polski, to zrodzona z głę- 
bokich pragnień i dążeń ludu, idea spra 
wiedliwości społecznej, idea, która na 
najwyższym szezeblu stawia pracę czło 
wieka, Nasza idea mszcząc kapitalistycz 
ne prawo wyzysku człowieka przez czło | 
wieka otwiera drogę do wszechstronnego 
rozwoju narodu, do wzrostu siży i bez- 
pieczeństwa Polski. 

Nasza idea — to idea pokoju między 
narodami świata, idea sojuszu polsko- 
radzieckiego i braterstwa narodów sło- 
wiańskich. Nasz idea — to Polska w 
granicach nad Odra, Nissa i Bałtykiem. 

Wy, ZWM-owey bądźcie chorążymi 
tej idei. Rozniecajcie ją po cażej ziemi 
polskiej i wszczepiajcie w dusze naszej 
młodzieży. Budujcie na niej jedność sze 
regów wszystkich demokratycznych or- 
ganizacyj miodzieżowych, jedność mżo- 
dego pokolenia. 

Maszerujcie w pierwszych szeregach 
budowniczych nowego domu, w swej 
pracy i walce bierzcie zawsze przykład 
od najlepszych. Niech wam przewodzą 
duchowo świetlane postacie twórców i 
założycieli ZWM. Realizujcie te ideaży, 
za które nie wahali się oni oddać swego 
życia. 

Budujcie nowy dom. Budujcie go w 
pracy i walce. Budujcie go dla własne- 
r szezęścia i dla szczęścia całego naro 

Ta 


pracy między 


głoszono referaty fechowe i omówio- 
no sytuację odnośnie rozdziału arty= 
kułów włókienniczych na terenie ca- 
łego Kraju. 

Po wyczerpującej wymianie zdań 
powzięto szereg uchwał, zmierzają- 
cych do usprawnienia rozdziału i 
zwiększenia ilości rozprowadzonych 
artykułów włókienniczych. 

Szczególnie podkreślono koniecz- 
ność dotarcia towarów włókienni- 
czych do najbardziej odległych za- 
kątków Kraju ze szczególnym uwzglę= 
dnieniem wsi polskiej. 

LAL O at U U et Woe TU A MA OE U DE OS DOA O OA oa Mt RA OT AOE OAT UOT UOA OA P A AE O OUT T S D E E E AR 


Prawo majątkowe małżeńskie 


W Nr. 31 Dz. Ustaw R. P. ogłoszony został 
dekret z dnia 29 maja 1946 r. o prawie ma- 
jątkowym małżeńskim. Dekret ten, wbrew 
pierwotnemu projektowi, który wprowadzał 
ustawowy system rozdzielności majqtkowej 
między małżonkami — częściowo poszedł po 
linii postulatów, wysuwanych przez organiza- 
cje kobiece, domagające się wspólnoty ma- 
jatku dorobkowego małżoników. 

Nowe prawo wprowadza mianowicie sy- 
stem podziału majątku dorobkowego mał- 
żonków po ustaleniu małżeństwa. Prawo ma- 
jątkowe małżeńskie wchodzi w życie z dniem 
1 października r. b. 


KONFERENCJA W SPRAWACH ROLNICTWA 


W końcu czerwca na zakończenie pierw- 
szego półrocza roku bieżącego odbyła się w 
Łodzi konierencja kierowników działów spół: 
dzielni pomocniczo-rolnych Okręgów Związ- 
ku Rewizyjnego Spółdzielni R.P. 

W ciągu ostatniego półrocza ilość tych 
spółdzielni pokażnie wzrosła (z 1109 w stycz- 
niu na 1747 w czerwcu). W ciągu drugiego 
półrocza roku bieżącego projektowane jest 
zorganizowanie 725 nowych Spółdzielni Po- 
mocniczo-Rolnych, przede wszystkim gmin- 
nych spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, 
spółdzielni ogrodniczych i rybackich. 

W obradach wiele uwagi poświęcono 
spółdzielniom parcelacyjno-osadniczym. Ten 
nowy typ spółdzielni zaczyna odbywać bar- 
dzo poważną rolę, szczególnie na ziemiach 
nowoodzyskonych. 

Uczestnicy konferencji przedyskutowali 
również kwestię ułożenia stosunków i współ- 
spółdzielniami Samopomocy 


<khłanskiei a spółdzielniami inm 


Nr 202 


GŁOS ROB 


KINA 


„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87} 
„POWRÓT* 

„IĘCZA” (Piotrkowska 108) 
„PODWODNY PATROL“ 

„WISŁA  (Przejaza i) 
„SAMA PRZEZ ŻYGIE* 

„BAŁTYK* (Narutowicza 20% 
„MOCNY CZŁOWIEK* 

„GDYNIA” (ul. Przejazd 2) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* g 

„STYLOWY  iKilinskiego 123) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 

„WŁÓKNIARZ” (4awadzka ló) 
„Dr MUREK“ 

„HEL” (ul. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

ROBOTNIK" lui. Kilińskiego 178 
„PROF WILCZUR* 

„PRZEDWIOŚNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„WIELBICIELE PANNY NANCY* 

„TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE" 


REK- se we Rzgowska 2) 
„MASKARADA* 
„BAJKA“ ul. Franciszkańska 81 


„JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ” 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„LISTY Z POLA BITWY“ 

ROMA” (Rzgowska 84) 
„DAMA Z MALAKKI* 

„ZACHĘTA (ul. Zgierska 2% 
„KWIAT MIŁOŚCI* 

„MUZA' (Ruaa Pabianickaj 
„KAPRYS MILIONERKI* 

„ADRIA (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SAMA PRZEZ ŻYCIE* 


„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„JA TU RZĄDZĘ* 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel", „Adria,  „Przedwiośnie” 
i Romo" rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16:30, 18.30 i 20.30, w niedzielę i święta 
plerwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej tabryki Geyera /Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne 1 ul- 
gowa — nieważne. 


PODZIĘKOWANIE 
Profesorowi Kliniki Ocznej Uniwersytetu 
Łódzkiego D-rowi J. Sobańskiemu za uratowa- 
mie mi wzroku, tą drogą składam serdeczne po- 
dziękowanie, 
Ulanowska Stanisława 
PODZIĘKOWANIE 
Za gorącą pomoc okazaną mi w czasie mo- 
fej ciężkiej choroby, składam tą drogą: Dyrekcji 
f-my K. Eisert, Lidze Kobiet, iGoleżankom i Ko- 
legom z głębi serca. 
Bóg zapiaćl 
Ułanowska Stanisława 
Pracownica F-my K. Eisert 


Balon (syfon | 


na wode sodowa 


ku pim y 


„Łódzki Instytut Wydawniczy” 
Łódź Zwirki 17 


Przedstawienie w teatrze Wojska 
Polskiego w dniu 25 lipca br. „Uczeń 
Diabła” organizuje Liga Morska — 
w ramaeh uroczystości Święta Morza 
— Bilety w kasie Teatru, 


Ludwik Solski 
przybywa do Łodzi 


W najbliższych dniach publiczność łódzka 
będzie mogła po raz pierwszy po długich 
latach przerwy powitać na scenie — LUDWI- 
KA SOLSKIEGO, najstarszego i najżywotniej- 
szego przedstawiciela elity naszego aktor- 
stwa, który w tym roku święcił jubileusz 
70-lecia pracy scenicznej. 

Znakomity artysta wystąpi w swojej „ju- 
bileuszowej” roli Ciaputkiewicza — w GRU- 
BYCH RYBACH Bałuckiego. Na rolę Wistow- 
skiego w tym niezwykłym przedstawieniu za- 
proszony został JERZY LESZCZYŃSKI. 


Ostatnie dni „Ucznia Diabła“ 


Teatr W. P. gra już ostatnie dni o godz. 19 
znakomitą sztukę B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA 
w reżyserii Krasnowieckiego, oprawie ko- 
sttumowo-dekoracyjnej Daszewskiego. Świet- 
na gra całego zespołu Chojnacka, Górska, 
Jezierska, Rachwalska, Zamkow, Borowski, 
Damięcki, Hancza, Leszczyński, Maliszewski, 
Pietraszkiewicz, Pilarski, Przyjemski, Środka, | 
Urbański, przyczyniła się do . osiągniętego 
przez Teatr sukcesu. Publiczność proszona, 
jest o punktualne zajmowanie miejsc, gdyż 
po rozpoczęgiu do końca pierwszego aktu 
nikt na widownię wpuszczany nie będzie. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Daszyńskiego 34) 

Dziś jedno przedstawienie o godz. 19.15 
cierzącej się wielkim powodzeniem aicywe- 
sołej komedii pt. „DZIEŃ BEZ KŁAMSTI X" 
z udziałem znakomitego artysty Jana Kurna- 
kowicza. 

Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz- 
ność, że sztuka grana będzie tylko do końca 
m-ca lipca. 


| 
| 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego Wydział Szkoln. Zawodowego 


KONKURS 


ma stanowiska: 1. Dyrektora Technicum Włókienniczego. 2. Dyrektora Administracyjnego Technicum 
Włokienniczego, 3. Nauczycieli przedmiotów zawodowych 
5. Maszynistek - stenotypistek. 


Oferty z odpisami świadectw należy kierować do 


Warszawa: 6.00 Zapowiedź początkowa, 
pieśń „Kiedy ranne...” oraz Dziennik. Łódź: 
6.20 Program na dziś. Poznań: 6.25 Gimnasty= 
ka. 6.35 Muzyka. Kraków: 7.00 Audycja po- 
ranna. Warszawa: 7.30 Powtórzenie najważ-; 
niejszych wiadomości Dziennika. 7.35 Muzy- 
ka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. Łódź: 8.30 
Rozmaitości. 8.40 Codzienny odcinek prozy 
„Stara baśń” I. J. Kraszewskiego. 8.55 Skrzyn- 
ka poszukiwania rodzin. 9.05 Przerwa. Kra- 
ków: 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. Warszawa: 12,05 Dziennik, 12.35: 
Koncert. 12.55 „5 minut poezji”. 13.00 Na zie- 
miach odzyskanych. 13.15 Z życia narodów 
słowiańskich. 13.25 Muzyka. 14.00 Audycja 
dla dzieci. Łódź w programie ogólnopolskim. 
14,40 Pogadanka E. Łepkowskiego p. t. „Dzie- | 
ła jana Matejki, które ucierpiały padesan 


| 


wojny”. 14.50 Melodie opereikowe z płyt. 


H. Sosnowskiego. 15.10 „Człowiek i jego zwie- 
rzęia domowe” pogadanka S. Tarczyńskiego. 
15.20 Utwory fortepianowe w wykonaniu H. 
Wi Grodzieńskiej. 15.40 Wiadomości z mia- I 
sta i prowincji. 15.45 Koncert reklamowy. 
Warszawa: 16.00 Dziennik. Łódź w programie 
ogólnopolskim. 
klu „Instrumenty muzyczne” w opracowaniu 
mgr. M. Drobnera p. t. „Klarnet i basklarnet”. 
16.55 Z cyklu „Portrety pisarzy": Aleksander 
Puszkin” audycja w opracowcniu S. Pollaka. 
Warszawa; 17.10 Koncert. 17.50 Odbudowuje- 
my Warszawę. Łódź: Audycja dla świetlic 
robotniczych: 1. Liga Morska” pogadanka dr. 
J. Szmidta. 2. Płyty. 3. Pogadanka J. Lechity 
p. t „Stan i możliwość rozwoju turystyki na 
ziemiach zachodnich. Kraków: 18.30 Koncert. 
Warszawa: 19.00 Nauka przy głośniku. 19.30 
Koncert chopinowski. 20.00 Dziennik. 20.45 
Słuchowisko. Łódź: 21.00 Schubert V symionia 
B-dur z płyt. 21.20 Z życia woj. łódzkiego — 


za] 
zeli- 


Z 


Go usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA ŚRODĘ 24 LIPCA 1946 R. 


OTNICZY 


Teatr, muzyka i sztuka 


Maria Gorczyńska w Łodzi 


Teatr Wojska Polskiego kończy sezon z 
dniem 31 lipca r. b., od soboty 3 sierpnia go- 
ścić będzie w gmachu Teatru Wojska Pol- 
skiego znakomita aktorka MARIA GORCZYŃ- 
SKA, która wystąpi w doskonałej współczes- 
nej komedii węgierskiej NIEBIESKI LIS, re- 
żyresowanej przez St. Daczyńskiego zarazem 
odtwórcy jednej z głównych ról. W pozosta- 
łych rolach Jan Świderski, Leon Pietraszkie- 
wicz i Halina Jezierska. 


„losca“ w TUR-ze 


Teatr Powszechny TUR gości ię ri ze- 
spół operowy w Polsce — OPERĘ ŚLĄSKĄ. 
Dziś o godzinie 19-ej TOSCA Pucciniego. 
Udział biorą: Fr. Arno, P. Barski, W. Calma, 
R. Cyganik, A. Dobosz, L. Finze, A. Hiolski, 
J. Lachetówna, W. Lwowicz, H. Ottoczko, E, 
Pawlak, O. Szambrowska, Fr. Denis-Słoniew- 
ska, A. Zalewski. Dyrygują kapelmistrze M. 
Mierzejewski i J. Sillich. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dziś o godz. 19 wspaniała operetka E, Kal- 


na 
MARICA 


z udziałem Elny Gistedt, Lucy Messal i całego 
espołu artystycznego, chór, balet i wielka or- 
kiestra „Lutni“. Piękne stroje i dekoracje. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni przy 
ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 


ma 


TEATR „SYRENA*, Traugutta 1 
Ostatnie 5 dni gościnnych występów H. 
Skarżanki i Wł. Surzyńskiego w sensacyjnej 
sztuce p.t. „S.O.S“ w 3 aktach (5 obrazach) 
Tadeusza Kańskiego, Reżyseria St. Milski, 
Pocz. przedst, o godz. 19.30. 


i ogólnokształcących, 4. Buchalterów, 


Wydziału Personalnego, Łódź, Al. Kościuszki 4. 


pogadanka M. Zagajnego p. t. „Dach i chleb 
robotnika“. 21.30 Koncert życzeń, 22.00 Mo- 
zaika muzyczna: Wyk, J. Paczewska i H. Ro- 
stworowski (piosenki), Fr. Leszczyńska (forte- 
pian). 22.30 Skrzynka poszukiwania rodzin, 
Warszawa: 23.00 Dziennik, 23.20 Program na 
jutro. Łódź: 23.30 Program na jutro. Zakoń- 
czenie audycji i hymn do 23,35. 


A 


Sirona 7 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Zakład Oczysz= 
czania Miasta ogłasza publiczny przetarg na wy» 
konanie instalacji centralnego ogrzewania budyn- 
ku hali garażowej o wymiarze 156,0x22,0 m. 
i budynku łaźni na terenie Zakładu Oczyszcza” 
e Miasta przy ul. Łagiewnickiej Nr. 63 w Lo- 
zi. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto- 
rysu ślepego należy składać do dnia 30 lipca rb. 
do godz. ll-ej w zapieczętowanej kopercie w 
kancelarii Z.O.M-u przy ul. Łagiewnickiej 63 
pokój Nr. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia a 
godz. 11-ej. 

Wadium przetargowe w wysokości zł. 27.000 
należy wpłacić do Kasy Z.O.M.-u przy ul. Ła- 
giewnickiej Nr. 63, a kwit dołączyć do oferty. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
za opłatą zł. 75— otrzymać” można w Dyrekcji 
Z.O.M.-u przy ul. Łagiewnickiej Nr. 63. 

Dyrekcja Z.0.M. zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Łódź, dnia 23 lipca 1946 roku. 

ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Admini- 


istracyjny podaje do publicznej wiadomości, ża 


na podstawie art. 2 ust. 1, 3 ust. 2 p. I i art 8 
dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie 
i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr. 56 
poz. 310) ob. Samiec Kazimierz, syn Antoniego 
i Agnieszki z d. Mariasik. urodzony w Pałcze- 
wie pow. łódzki, d. 7 września 1897 r. zam. w Ło 
dzi, przy ul, Lelewela Nr. 28 m. 3 uzyskał ze- 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego na na- 
zwisko „SOCHACZEWSKI“. 

Wraz z wymienionym uzyskali prawo do uży- 
wania nowego nazwiska żona jego Bronisława, 
córka Antoniego i Florentyny, urodzona w Łodzi 
dnia 4 sierpnia 1903 r, oraz dzieci: 1) Bronisław, 
urodzony w Łodzi, dnia 18 października 1925 r., 
2) Anna, urodz. w Łodzi dnia 11 maja 1927 r. 

Łódź, dnia 23 lipca 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Admini- 
stracyjny podaje do publicznej wiadomości, że 
na podstawie art. 2 ust. 1, 3 ust, 2 p. 4 i art. 8 
i 10 dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmia- 
nie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr, 
56 poz. 310) ob. Wilk Seweryn, syn Ludwika 
i Marii z d. Prussak, urodzony w Węgrowie 
dnia 26 czerwca 1896 r. zam. w Łodzi przy ul. 
Świętokrzyskiej Nr. 6 m. 5, uzyskał zezwolenie 
na zmianę dotychczasowego imienia i nazwiska 
rodowego na imię i nazwisko STEFAN-SEWE- 
RYN WILK-WILCZYŃSKI*. 

Wraz z wymienionym uzyskali prawo do 
nowego nazwiska żona jego Maria-Bronisława 
z domu Goldman, córka Antoniego-Jana i Jad- 
wigi z d. Justman, urodzona w Łodzi dnia 
10 grudnia 1901 r. oraz syn Ludwik-Aleksander, 
ur. w Warszawie, dnia 30 stycznia 1935 r. 

Łódź, dma 23 lipca 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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Uwaga, działkowcy! 


Zbliża się okres premiowania 


W roku bieżącym akcja ogrodów działko= 
wych na terenie całego kraju stała się popu- 
iarną i powszechną. Powstał szereg kolonii, 


stąpiono do prac z nową eneirgiq i zapałem. 

Obserwując wyniki prac i etekty dotych- 
czas uzyskane, Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu postanowiło przeprowadzić szeroko 
pomyślaną akcję premiowania indywidualne- 


wzorowym, ogólnym poziomem upraw. 


dzielone dziaikowcom komplety lub pojedyń- 
cze sztuki narzędzi ogrodniczych, komplety 
drzew i krzewów owocowych, króliki, wydaw- 
nictwa ogrodnicze oraz prenumerata pism ia- 
chowych, w pierwszym rzędzie „Dziaikowiec 
Polski”. 

Jako nagrody zbiorowe dla towarzystw: 
cenniejsze narzędzia siużące do gospodar- 
ki zespołowej, opryskiwacze oraz wydaw- 
nictwa ogrodnicze. 

Jak widzimy nagrody są cenne i warto 

> 


starać się, uprawiając wzorowo dzialki, o ich 
zdobycie. 

Przydział nagród zostanie dokonany na 
podstawie orzeczeń specjalnych komisji, które 


| w miesiącu lipcu i sierpniu dokonają przeglą- 


dów terenów towarzystw. 
Rozdział nagród I kwalifikacje kandyda- 
tów przeprowadzone zostaną przez Okręgo- 


16.30 Iil-cia audycja z cy-j go oraz tych towarzystw, które wykazały się | we Związki Towarzystw Ogródków i Osiedli 
| Działkowych. 
jako nagrody indywidualne zostaną przy- | 


Ewa Bandrowska - Turska śpiewa 
najpiękniejsze piosenki dnia 26 lipca 
1946 r „o godz, 21.15 w sali kina „Bał- 
tyk”. 

Organizuje Liga Morska, przedsprze- 
daż biletów w księgarni „Książka”, 
Piotrkowska 96 i w kasie kina „Bał. 


tyk”. 


Lekarze 

Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby we 
neryczne i skórne, Plotrkowska 109, m. 6. 
Dr LUTOWIECKI Jerzy choroby skórne — we- 
neryczne, Piotrkowska 149-8. Przyjmuje 9—11, 
3—6. 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- 
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5. 
B-cia Ancerowicz, 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje stolarnia | 


a 
Krasickiego 3 przy Rzgowskiej (Wagnera). 


MASŁO śmietankowe, sery holenderskie, tyl- 
życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, 
miód — sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska 
184, tel. 145-82. 


KUPIĘ tapczan i garderobę w dobrym stanie, 
zaraz. Wiadomość w administfacji „Głosu Ro- 
botniczego". 


ka 


OGŁOSZENIA DROBNE! 


Różne 


NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szybko UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: karta re- | 


i solidnie wykonuje Lipowg 54, tel. 155-04. | 


RADIO-APARATY — naprawa, strojenie, do- 


rabianie fal krótkich, budowa, szybko, tanio, 
fachowo. „Precisious-Radio*, Sienkiewicza 2. 
|Lokaie 


POSZUKUJE się lokalu na magazyn żywnościo- | 
wy. Może być piwnica lub parter. Minimalna po- 
|wierzchnia 150 m. kw. Dzwonić 172-70. 
Zaeośiarowanmie pracy 
RUTYNOWANA maszynistka i  stenotypistka | 


potrzebne od zaraż. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Wydawnicza „Ingos 6 Sierpnia 7. 12 — 13 co- 


dziennie. 


POSZUKUJEMY wykwalifikowane ketlarki zgła- 
sząć się f-ma N, Eitingon i S-ka. Fabryka try- 
kotaży, Łódź. Sienkiewicza L. 82/84. 


Zagubione dokumentu 


na nazwisko 
Zgierska 21 


jestracyjna, nietryka urodzenia 
Wszendyrówny 
m. 75. 
SKRADZIONO paleówkę Osińskiego Władysława 
i palcówkę Osuńiskiej Eugenii. Retkin, Długa Ko- 
lonia Nr. 70 

ZGUBIONO legit. P.P.R. na nazwisko Pawłow- 
skiego Teodora, Wieś Rąbień, pow. łódzki. 
SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie toż- 
samości Kowalskiej Stanisławy 1 wymeldunki z 
Wrocławia Kowalskiego Lucjana i Stanisławy. 


Radwańska 14 m. 4 Kosiorkiewicz. Uprasza się 
o zwrot dokumentów. 


Franciszki, zam. 


ZAGINĄŁ piesek czarny z długim włosem, bia- 
łym krawatem i obciętym cgonkiem. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem. Malinowa 21 m. 4 
(Żubard). 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, dowód oso- 
bisty, książeczkę wojskową przedwojenną, legit. 
tramwajową na m-ce nieparzyste i legit. Zw. 
Zaw. Dąbrowskiego Tomasza, Bałucki Rynek 3 
m. 7. 

SKRADZIONO decyzję mieszkaniową na nazwi- 
sko Jedynak Eugenii, Lelewela 12 m._1. 
ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce niepa: 
rzyste. Pawlak Sabiny. Niecała 26 m. 2. 


ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie tożsamo* 
ści Kotlarek Joanny i legit. rowerową Kotlarek 
Zofii, Mielczarskiego 84 m. 7b. 


ZGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjną z 
R.K.U. i świadectwo szkolne Stelmasiaka Maria: 
na Stanislawa, Rzgowska 136 m. 1. 

ZGUBIONO legitymację tramwajową seria A, 
Grzelak Czesława, Tuszyńska 34. 

RAPELSKI STANISŁAW ZAGUBIŁ: mistrzow- 
ską piekarską legitymację, świadectwo morale 
ności, legitymację Zw. Zaw., świadectwo reje- 
stracji roweru, wojskową kartę rejestracyjną, 
oraz portfel. Uczciwego znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem pod adres; Północna 
10 (niekarnia). 


Strona 8 


że sportu 


CLRAE 


GŁOS ROBOTNICZY 


Olimpiada Zrywów 


Nr 202 


Dwadzieścia tysięcy widzów przyglądało się rewii ZWM-owego sportu na Stadionie Wojska Polskiego w Stolicy 


W ciągu dwóch dni w miedzielę i po- 
niedziałek na stadionie W.P. w Warsza 
wie gościł sportową młodzież Zetwne- 
mową z całego kraju. Z Ebodzi wyjecha 
ło do Warszawy około 300 zawodników 
i zawodniczek z wiceprezesóm łódzkie- 
go Zrywu tow. Lempartem, oraz refe- 
rentką wychowania fizycznego tow. 
Gqłażewską na czele. 


VOZNIAKIEWICZ REMISUJE 
Z RINKEM 


rozstrzygniętym. Obaj przeciwnicy w 
ciągu trzech rund często przytrzymy- 
wali się a ciosy ich, wyprowadzane 
przeważnie na ślepo, nie odnosiły spec- 
jalnych skutków, W wadze półśredniej 
Wolniakowski (Poznań) wygrał przez 
techniczne K. O. z Brzóską (Śląsk), W 
wadze średniej podobne zwycięstwo od- 
niósł Nowicki (Poznań) nad Witkiem 
(Ślask), a w wadze półciężkiej Bednarz 
(Bydgoszcz) nad Irkiem (Śląsk). W wa 
dze ciężkiej łodzianin Kłodas zdobył 


Z liczńych imprez sportowych, az) punkty walkowerem, Ostateczne zwy- 


odbywaty się w ciagu tych dwóch 
na stadionie największe bodaj inha 
sowanie budził mecz pięściarski pomię- 
dzy reprezentacjami Polski południo- 
wej i Polski północnej reprezentowa- 
nych przez pięściarzy ZW M-oweów. 
Spotkanie odbyło sie wieczorem przy 
świetle reflektorów. W wadze muszej 
Borowicz (Pomorze) zremisował z 
Szerszeniem (Śląsk). Była to jedna z 
ładniejszych walk meczu. Silniejszy fi- 
zycznie Borowicz miał wiele kłopotu ze 
Ślązakiem i w rezultacie musiał zado- 
wolić sie remisem. W wadze koguciej 
spotkali się Wróblewski (Poznań) z Ru 
sinem (Ślask) Zwyciężył na punkty 
Wróblewski (Poznań), W wadze piór- 
kowej Rożek (Poznań) po wyrównanej 
walee odniósł zwyciestwo nad Grzybow 
skim (Łódź). W wadze lekkiej spotkali 
się dwaj najlepsi pieściarze zawodów 
Rinke (Bydgoszcz)z Wożniakiewiczem 
(Łódź), Zarówno Rinke jak i Wożnia- 
kiewicz są rutynowanymi zawodnika- 
mi. Walka zakończyła się wynikiem nie 
KT BO CE RZ SPE F RZECZE 


K KONIKA „„ŁODZKA 


= Komunikat 


Koło.Centralne PPR przy „Społem” 
w Łodzi zawiadamia wszystkich człon- 
ków i sympatyków PPR, że dnia 25 
lipca r.b. (czwartek) o godz. 17 w lo- 
kalu Domu Propagandy przy ulicy 
Piotrkowskiej nr 262 odbędzie sie ze- 
branie pracowników „Społem”. Spra- 


leża odniosła Polska północna w sto 
sunku 10 3: 
W ringu sędziował Gandys. 
2.000 WIDZÓW NA ZAWODACH 
ZAPAŚNICZYCH 

Późnym już wieczorem, na tymże sta- 
dionie Wojska Polskiego rozegrano mecz 
zapaśniczy pomiędzy mistrzem drużyno- 
wym stolicy O. M. TUR, a Zrywem byd- 
goskim. 

Zawody zapaśnicze wzbudziły w War- 
szawie duże zainteresowanie. Na trybu- 
nach zebrało się około 2.000 widzów, wię 
cej aniżeli na meczu bokserskim, 

Wyniki poszczególnych walk były na- 
stępujące: ,w wadze koguciej Rokita 
(TUR) zwyciężył przez dyskwalifikację 
Sokołowskiego (Zryw), w wadze piórko- 
wej Sawka (TUR) zwyciężył przez zła- 
manie mostka Kowalskiego (Zryw), w 


wadze lekkiej Małkański (TUR) pokonał 
na punkty Łobodę (Zryw), w wadze pół- 
średniej Wiciak (TUR) zwyciężył na pun 
kty Wiercińskiego (Zryw), w wadze śred 
niej Czupryński (Zryw) zwyciężył Redę 
(TUR), w wadze półciężkiej Majchrzak 
(Zryw) pokonał Teddego (TUR) i w cięż 
kiej Waliński (TUR) pokonał na punkty 
Mackiewicza (Zryw). 

MITAN I ŁAPIŃSKI W DOSKONAŁEJ 

FORMIE 

Wyjątkowo dużym zainteresowaniem 
cieszyły się zawody lekkoatletyczne. 
Przyglądała się im rekordowa, jak na 
lekkoatletykę, ilość widzów — około 
20.000. Na starcie stanęło około 200 
zawodniczek i zawodników. 

Wyjątkowo dobrą formę zademonstro- 
wali uczestnicy obozów  lekkoatletycz- 
nych w Warszawie i Białobrzegach. 

Wyniki osiągnięto następujące: 


100 m. 1) Czarnecki (TUR) 11,5; 
2) Heszcz (TUR) 11.7. 
800 m. 1) Łapiński (TUR) 2:04,7; 


2) Bałachowski (Zryw) 2:08.1. 

1500 m. 1) Nieroba (TUR) 
2) Majzner (TUR) 4:28,9. 

400 m. 1) Piluch (TUR) 54; 2) Tumi- 
łowicz (TUR) 56. 

Skok w dal 1) Mokwiński (TUR) 5,83; 
2) Nowicki (Zryw) 5,78. 


4:23,8; 


WUW ULNUULUUUUU ULU DWU ULEC LLL 


ZOOdladzieci 


W niedzielę, 28 lipca wejście dla milusińskich bezpłatne 


Łódzki Ogród Zoologiczny cieszy się wiel- j przede wszystkim o „klientelę dziecięcą” i dla 
ką popularnością wśród dzieci, które znają jniej czyni wszystko, aby ją przyciągnąć do 


imiona 
najmniejszych małpeczek aż do olbrzymich 
żubrów i słonia, Mimo wszystko trudno uwie- 


wszystkich mieszkańców  Z00 „od 


| zyć, że wszystkie dzieci mieszkające w Łodzi ; 


znają swoje ZOO. Dzieciom tym dzieje się 
krzywda, chciałyby one napewno odwiedzić 
ZOO, lecz nie mają ku temu okazji. 


Dyrekcja ZOO, której najgłówniejszym za- i dzić do ZOO troje dzieci zupełnie bezpłatnie, ! Borucz, 


daniem jest popularyzowanie Ogrodu wśród 


ZOO, wie bowiem, że każde dziecko malutkie 
i starsze wyniesie z ZOO bardzo wiele ko- 
rzyści, T 

Chcąc umożliwić wszystkim dzieciom Ło- 
dzi poznanie Ogrodu Zoologicznego w naj- 


5.000 m. 1) Dzwonkowski 
16:52; 2) Nowakowski (TUR) 
3) Wirkus (Zryw) 17:00,2. 

4x100 1) TUR, 2) Zryw 

W konkurencjach kobiecych: na 100 m. 
zwycięstwo odniosła Mitan (TUR) 13,1 
przed Głażewską (Zryw) 13,9; w biegu 
na 500 m. zwyciężyła Wolko (TUR) — 
1:31,9 przed Stachowicz (TUR) 1:32,1 
oraz w skoku w dal Mitan (TUR) 4:61 
przed Głażewską (Zryw) 4:24, 


BRAWO ŁODZIANKI 

Wysokim zwycięstwem łodzianek za- 
kończył się mecz w szczypiorniaku kobie 
cym. Łódzkie Zrywianki walczyły z AZS 
warszawskim i pokonały akademiczki w 
stosunku 11:4 (5:1). 

W zespole łódzkim wyróżniła się Grusz 
czyńska. Łodzianki doskonale kryły i 
strzelały. 

W siatkówce łodzianki zajęły również 
pierwsze miejsca. 

KIELCE ZWYCIĘŻAJĄ W PŁYWANIU 


W pływaniu na 50 m. st, dowol. zwy- 
ciężył Sipowski (Kielce) 0:32; 50 m. st. 
klas. Paszek (Rzeszów) 0:37; 100 m. st. 
dow. Wójcicki (Kielce) 1:18,7; 3x50 Kiel- 
ce 2:02; 100 m. st. klas. Paszek (Rze- 
szów) 1:30,9; 50 m. st. klas, kobiet Kucz- 
miańska (Kielce) 0:51,7. 

Mecz piłki wodnej: Kielce — Team 
(Katowice, Poznań) 9:0 (3:0). 

Ogólna punktacja 1) Kielce 28 p. 
2) Rzeszów (13 p.). 

MILICJANCI ZWYCIĘŻAJĄ 7:1 

W turnieju piłki nożnej reprezentacja 
Milicji Obywatelskiej pokonała reprezen- 
tację ZWM 7:1 (1:1). 


(Zryw) 
16:54,8; 


REPREZENTACJA ŁODZI NA MECZ 
Z RADOMIEM 
28 b.m. odbędzie się mecz Łódź—Radom w 
grach sportowych, to jest w piłce, siatkówca 


bliszą niedzielę 28 lipca każda dorosła oso- i koszykówce. 


ba wykupująca bilet będzie mogła wprowa- 


Od godz. 15-tej koncertować będzie w 


Skład Łodzi został już ustalony. Grać będą: 
Michalak, Skrodzki, Groblewski, Ula- 


wy ważne — obecność.członków Partii | j wszystkich mieszkańców naszego miasta, dba |zo6 orkiestra. 
obowiązkowa. | MOGKEPONWY TETI IEEE REINEN POLACY IANN EIENEN E NTN 


lekretariat Koła Centralnego PPR | 
przy „Społem'” w Łodzi | 


PPR-Śródmiejska-Prawa ! 


W dniu 24 lipca 1945 r. o godzinie 17-ej | 
10-ci przy Dzielnicy Śródmiejska Prawa przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie wszyst 


kich sekretarzy kół i aktywu. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


| waga, penerowcy-akademicy 


Egzekutywa Koła Akademickiego PPR za-; chleb i węgiel, 
wiadamia, że ogólne zebranie Akademickie. | 


go Koła PPR odbędzie się dnia 25 lipca b, r. 
o godz, 19-ej w lokalu Woj. Komitetu PPR, 


Sienkiewicza 49. Stawiennictwo obowiązko- 


we. 


Poczta angażuje ROCKA 

Dyrekcja Okręgowa Poczt 
w Łodzi angażuje jeszcze ZE pracowni- 
ków, 

Zgłaszać się należy do Dyrekcji 
Poczt i Telegratów w Łodzi z podaniem i ży- 
ciorysem ul. Daszyńskiego Nr, 36 II piętrd w 
godzinach 9—1] w dni powszednie. 


Park Sienkiewicza bedzie zamykany 
w nocy 


Wydział Plantacyj Zarządu Miejskiego w 
Łodzi podaje 


Telegrafów 


do wiadomości, iż począwszy 
od dnia 24 lipca rb. park im. H „Sienkiewicza 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 18 lipca 
zajęła się uporządkowaniem cen na 
a więc na artykuły, 
które w budżełach domowych ludzi 
pracy zajmują najważniejsze pozycje. 

Szczególnie ceny węgla wahały się 


dotychczas po rozmaitych składach w 
rozmaity sposób. Jedni prywatni przed 
siębiorcy mogli sprzedawać węgiel 
po 200 złotych za 100 kilogramów, 
podczas gdy inni brali nawet powyżej 
300 złotych za „metr”, w zależności 
od miejscowych „kalkulacji” 


POW ZZ 22 MMM 


Karty węglowe 


owu OfTZYMAJĄ WSZYSCY posiadacze 


kart żywnościowych I-ej kategorii 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że przystępuje do wy- 
dawnictwa kart węglowych na okres 
| 1946—1947, 

Uprawnieni do korzystania z kart 


w porze nocnej od godziny 23-ej do godziny! Węglowych są wszyscy posiadacze 


6-ej będzie zamykany. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz — Limanowskiego | 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 
Lipiec — Piotrkowska 193 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: 


— 


WARURKI PRENUMERATY: 


za wyraz petitowy poza tekstem: em — F zł. Inne ogłosze 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w. Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red_i_Adm.: 


Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 
(ponad 20 egz.) zł. 30:— Prenumerata zamiejscowa indywidualna zł. 45-— miesiecznie. 


kart kategorii 1-ej. 

W tym celu zakłady pracy i insty- 
tucje, których pracownicy korzystają 
z kart I kategorii winny zgłosić się 
z wykazem pracowników na m-c li- 
piec do terenowo właściwego Siła- 
rostwa Grodzkiego (Referat Kart Za- 
opatrzenia), gdzie otrzymają odpo- 
ść za ilość kart węglowych. 


nia: 


cep amm 
za m ilimetr szpaltę poza "tekstem — zł. 


Zakłady pracy, których pracownicy 
objęci są umową zbiorową winny o- 
trzymane karty węglowe złożyć u peł- 
nomocnika węglowego. 


towski, Bujnowski, Frontczak, Kopczyński, Dow- 
gird. 


A eE ALE M D O MOA O a OE A D OO A A OOE OA TA OAE O O A TA A A A Ee 


Nowe ceny na chleb i wegiel 


ustalone zostały przez Społeczną Komisie Kontroli Cen 


Obecnie z dniem 20 lipca obowią: 
zują następujące ceny na pieczywo: 

l kg chleba żytniego z mąki 
80 proc. przy obowiązującej ce- 
nie mąki zł 17,— na zł 17 —, 

1 bułki pszennej z mąki 70 proc. 
wagi 6 dkg — zł 3,50. 

Równocześnie z dałą 20 lipca obo- 
wiązuje nowy detaliczny cennik na 
węgiel: 

1 tona węgla w sprzegłaży hur- 
towej zł 1.700,—, W sprzedaży de- 
talicznej, tj. za mniejsze ilości, 
ceny sprzedażne kształtują się w 
stosunku zł 1.909— za 1 tonę. 
Wyznaczone ceny nie obejmują 
węgla kontyngentowego (tj. przy- 
dzielanego na kartki). 

W wypadkach pobierazia wyższych 


Osoby, otrzymujące karty bezpo-| cen i niestosowania się do obowiązu- 
średnio przez administrację domu o-|jąqcych warunków sprzedaży, należy 
trzymują karty na podstawie przedło- | powiadomić Oddział Specjalny Okrę« 
żenia „wykazu mieszkańców domu" | gowego Inspektoratu Ochrony Skarbo= 


z miesiąca lipca bir. 
Karty węglowe wydawane będą w 
terminie od dnia 25 do 31 lipca r.b. 


Osoby nieobjęte zaopatrzeniem wę- kończy 


glowym w tym okresie otrzymają kar- 
ty węglowe w miesiącu następnym — 
analogicznie jak w okresie poprzed- 
nim tzn, 1 karta na mieszkanie, 


i świątecznych — 50 procent drożej. 


Łódź, 


Piotrkowska 86. Tel. 


40.— miesięcznie. 


254-21. Tel. Red.. „„Nocnej 172- 31. 
Prenumerata 1 miejscowa zbiorowa 


14, w tekscie — zł, 21. 


_Zakł. Graf. Sp. Wyd, 


wej w Łodzi, przy ul. Narutowicza 6, 
II piętro, telefon 101-45, 

Ustalenie powyższego cennika za- 
okres spekulacji węglem 
i chlebem i wytrąci z łapczywych rak 
spekulantów niesamowite wprost za- 
robki, które osiągali za paskowanie 
tymi ROWE 


= W numerach niedzielnych 


D 08444 


„Łódzki Instytut Wydaw niczy” 


Prenumerata zbiorowa (ponad 10 egz.) zł. 40— 
miesięcznie- 


